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PROKURATOR PRZY TRYUUNALE I .  1\STANCYI

W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  JegoOkrcgu.

Spowodowany coraz bardziej  innożącemi się 
stron do bióra swego podaniami,  na które 
wydawane odpowiedzi i rezoluc je  doręczane 
przez  woźnego,  zarazem obow iązki służby 
przy Trybunale  I. Instancj i  pełniącego, 'przez 
niemożność oczywistą ,  a  częstokroć przez 
niewyrażenie miejsca zamieszkania stron w 
podaniu ,  znacznej zwłoce u le g a ją ,  stąd nie­
porządku kance la ry jnego  stają się powodem, 
a  nadto czynią obawę łatwego zagubienia,  
lub przez niewłaścjwe osoby odebrania do­
kumentów do podań załączonych;  dla nada­
nia lepszego popędu służbie publ icznej ,  a 
p rz ez  to przyspieszenia wymiaru sprawiedli­
wośc i ,  zawiadamia nioiejszćin strony' interes- 
BowBne iż po odbieranie odpowiedzi na uczy­
nione podania odtąd do bióra swego w g o ­
dzinach urzędowych zgłaszać się winny, j e ­
dynie tylko czynności urzędowe i załatwie­
nia między władzami i urzędami kra jowemi

przez właściwego woźnego doręczane,  zaś 
podania od stron w Ok ręgu  W .  M. K r a k o ­
wa zamieszkałych przychodzące i korrespon- 
dencyc zagraniczne,  pocztą publiczną rządo­
wą  odsełane będą.

K rakó w  19 listopada 1835 roku.
Bogusz.

(3r.) J. Wiechowski.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E
Z u R tc n  9 Listopada. W  dniu 4 b. m.

Van e^ o w okolicach Zu* 
richu Ludw'ika Less ing,  młodego wychodźca 
Niemiec, który w Zurich nauki kończył,  czter­
dzieści ośin pchnięć sztyletowych rozdziera­
ło mu piersi. Władze  ściśle zajęły się wy­
śledzeniem sprawców zbrodni,  zwłaszcza że 
powszechne jest  zdanie,  i i  Lessig z wido­
ków politycznych zamordowany został.  P o ­
wszechna Gazeta Niemiecka pisze, ż.e należał 
do tajnych towarzys tw,  że sposobił się na 
adwokata w Zur ich ,  że we Wtor ek  wieczo­
rem o godzinie szóstej  opuścił miasto i udał 
się do lasku Shól zwanego,  gdzie wnosząc z 
ran rozmaitej  wielkości w piersiach prze*
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ki lka osób napadnięty i zamordowany być 
musiał.

N j ' V C H A T E l . P P .  Francois YVavre i 
Łdouaid  Pourtales wybrani  zostali [z gminy 
tutejszej na członków do wielkiej rady.

P a r \ ' ł  4 Listopada. Główny sztab a r ­
mii przeciw Abdel-Kaderowi przeznaczonej ,  
składać się będzie:  1) z marszałka Clausel
naczelnie dowodzącego;  2). z j enera ła  - poru­
cznika barona Kapatel ;  3) z j enera ła  Oudi- 
no t ,  dowodzącego przednią s t r ażą ,  do kió-  ' 
rej  cała jazda i .4 bataliony lekkiej  piechoty 
należeć ina ją ;  4) z j enera łów Desmichels ,  
P a re g a u x  i Arłanges.

Jenera ł  Allard ciągle jest  przedmiotem 
wielkiego poważania.  Słychać,  że wielu of- 
ficerów f rancuskich,  uda się z nim do La-  
horę.

O nazwisku Żuawów nałrafianem często 
W raportacli przychodzących z Alg ie ru ,  u- 
dzielatny następujące objaśnienia:  Przedsię­
wzięcie F ra n c u z ó w ,  tworzenia korpusów r e ­
gularnych z krajowców osad a f rykanskich, 
najszczęśliwiej się powiodło, i podało iin broń 
o lbrzymią,  mocą której  nieprzyjazne Rarba-  
ryjczyków pokolenia,  zaczynają już poskra­
miać ,  i nie długo zupełną wezmą nad niemi 
przewagę.  Z uaw ou ie  albo lekka ufry kańska 
p iechota ,  tworzą pułk regularny ,  z którego 
10 kompanii ,  każda po 100 ludz i,  w okol i­
cach Algieru obozuje.  Dwie trzecio części 
sk łada ją się z A ra b ó w ,  reszta są Francuzi.  
Ostatni  ci powinni mieć najmniej  7 lat s łu­
żby w jak im frnncuzkim p u ł k u , ,  aby otrzy­
mali miejsce między Żuawami:  od Arabów 
wymagają  tylko silnej budowy ciała i rękoj ­
mi za icli sprawowanie się,  to j e s t ,  za do­
trzymanie warunków służby. Ci, którzy przy­
bywają  z pokoleń góralskich łub Riledulge- 
r idu ,  nie łatwo przypuszczeni b y w a j ą ,  j e że­
li nie są  zuleconemi przez przyjaznych szej ­
ków z równin. I biór tej lekkiej  piechoty * 
zupełnie nin krój  wschodni ,  podobny jes t  
do ubioru maj tków greckich ,  oprócz czer ­
wonej cza p k i , miasto której  Znawowie g ło­
wy nakrywają  pięknym turbanem. Ich kaf­

tan,  który noszą otwarty na pewnym rodza­
ju  krótkiego żupana ,  zrobiony jest  z lekkie­
go niebieskiego su kna ,  wyszywany czerwo- 
nenii sznurkami.  Szerokie spodnie ponsoWe 
dostają aż do kolan;  piękny ,  jasno - niebies­
ki pas ,  szeroki  na G cali opina ich,  a cie- 
mno-brunalne pończochy i białe kamasze ko ń­
czą strój żołnierza.  Tylko  tę ostatnią część ubio­
ru przyjęli od francuzkiej piechoty. Wczasie  nie­
pogody Zuawowie  odziewają sję w szczupły, 
szary płaszczyk z kapturem, który im do bioder 
tylko dostaje;  co w europejczyka oczach bardzo  
śmiesznie wygląda.  Uzbrojenie ich równie  
ju k  strój jest  lekkie: ładownica obciśle przez * 
plecy zapięta,  nie przeszkadza im w biegu,  
pałaszów nie no sz ą ,  tylko w miejscu tych 
mają  z Lw ego  boku długi bagnet;  karabiny 
ich są mniejsze i lżejsze niż francuskich puł­
ków liniowych. W każdej  wyprawie,  w ka­
żdej malej utarczce Zuawowie  pierwsi idą w 
ogień. J a k  tyraliery rozsypują się na wszy­
stkie strony, z lekkością przebiega ją  po nie­
przebyty h miejscach,  i swenii pojedyńcze- 
ini celnemi strzałami więcej zada ją  klęski  
I l adszul om , niż piechota francuzka swoim 
ogniem rotowyin,  który j e j  p rzec iwników,  
lekko zwijających się na koniach i gawsze 
w pew nej trzy mających się odległości,  rzad­
ko dosięga. Zuawowie  odprawiając zawszą 
przednie s t raże ,  używani s ą  óo wszystkich 
wyp raw ,  a tein samem wystawieni no. na j­
większe trudy i na upał  słoneczny; wszyscy 
prawie żołnierze tego mężnego i wielce po­
żytecznego oddziału,  mnją nadzWycznj ogo­
r z a łą  cerę,  tak, że znajdujący się imędzy n i­
mi Francuzi niczem się od krajowców nie 
różnią.  Żołnierze  innych pułków częścią z.  
tej przyczyny,  częścią dla ich dzikiego życia 
pod goleni niebem,  przezwali  i cli szakalami.  
Zgoła Zuawowie mimo szczuplej  swojej  li­
czby,  wyświadczają francuzkiej  okupacyjąńj  
armii najważniej sze us ług i ,  i zapewne przy 
rozpocząć się mającej  wojnie w górach i  K a -  
bajlaini staną się wielce przydatni;  gdy bo­
wiem jazda nie wiele tani dokazać będzie 
mogła ,  oni przeciwnie,  zahartowani trudami,
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l ekko  uzbrojeni i ubrani ,  wybornie użyć się 
dadzą.

M a d r y t .  Korrespondent  gazety W r o ­
cławskiej donosi; sJeżeli  nas dzienniki mi­
nister ialne francuzkie i angielskie nie zwo­
dzą,  to wkrótce uwierzymy w cuda hiszpań­
skiego Mojżesza.  Gazeta bowiem Timeg pi­
sze ,  że M endizabal usunął przepaść przez  
złych doradców pomiędzy narodem a królową 
wykopaną. Wątpić  wszakże musimy, ażeby 
przepaść ta na zawsze j uż  usuniętą być mia­
ła .  Nieslycjiane żądania Junt  i Las Navasa 
były tak przesadzone,  j ak  obecne wyrocznie 
wi rcznego  pokoju przez wszechmocnego Men- 
dizabaln rozgłaszane.  Większe jeszcze jest 
podobieństwo, że jedne  i drugie przez jednych 
i tych samych ludzi były roztrąbione.  Z d a ­
je  nam s ię ,  że owe szampijony konstytucyj­
nych junt  i ci zamaskowani zbawcy ojczy­
z n y ,  bardzo się dobrze z sobą znają.  Owe 
jun ty  i ci co w imieniu ich powstali ,  są to 
tylko sprężyny tych, którzy oddawna już  sieć 
rewolucyjną na cały półwysep rozciągnęli  i 
przez wielkie rozgałęzienia całą inaszyneryę 
pańs twa obracają. '  Mendizabal ,  Arguel les ,  
Cala(rava , Galiano i niektórzy inni ,  odda­
wna  już  stoją na czele tćj kongregacyi.  T e  
jeszcze z czasów konstytucyi z 1820 r. znane 
towarzystw u tajne, są  przez wiele bardzd o- 
sób niezadowolonych pomnażane.  Z tych e- 
l ementów utworzyły się junty w Cadix i Bar­
celonie,  naród hiszpański  a raczej wielka 
massa Indu,  nie miała żadnego w juntach tych 
uJz iału ,  chociaż te się w jego  imieniu potwo­
rzyły.  Bo gdyby nie to, zapewne nieudałoby 
aię Kar listom tak nagle,  od rzeki  Jiidnssoa 
aż do rzeki  Trokade t  o się posunąć.  Przez  j u n ­
ty przywołał  Mendizabal  i j ego przyjacielo 
rewolucyjne poruszenia w wielkich miastach 
Hiszpanii ,  ażeby wieksze swobody wymódz. 
Ale Mendizaba l ,  dzis mianowany minis trem,  
W równi  z Pa linerstonem,Mtlbournem i Bro- 
glieni, prędko poznał ,  że czapka jakobińska  
nie jest przykryciem dla głowy ministeryal- 
nej.  A jeżel i  dotąd szedł za popędem swe­
go charakteru i swoich zdań politycznych,

jeżeli  usiłował wskrzesić W Hiszpanii  i Por­
tugalii konstytucyje z l 8 2 0 r  i wszystkim Com- 
munerosom przepisów, w tej mierze udziel i ł ,  
to bieg swój w tej chwili zupełnie odmienił .  
Oddychał on powietrzem z Downing S tree t  
i z Tu i l le r i jów ,  obcował z Melbournein i 
Palmerstoncm, mówił  w Paryżu z Ludwikiem 
Filipem i Duktrynerami , a dworskie powie­
trze wypędziło z niego żądzę sanscnlatismu. 
Po przybyciu swoim do Lizbony, gdzie przed 
dwoma laty zupełnie inną odgrywał mię,  do­
kąd w krotce przed swoim przybyciem prze­
siał  był plan wskrzeszenia konstytucyi z 1820 
r. przy każdem zdarzeniu objawiał  zdania,  
wprost  w sprzeczności z dotycliczasowemi j e ­
go zasadami zostające, zdania,z któremiby był 
przedtem bez namyślenia się postąpił.  Pal- 
merston,  Broglie i tytuł Lxcelencyi niejako, 
cudem ro zdziałały ze Mendizabal  wyłącznie 
tylko' o umiarkowaniu i względach rozprawi ał. 
Nie z t rudnością przyszło mu zasady nowe 
w Tilv ie Carvalho i innych stronnikach swo­
ich w Lizbonie zaszczepić,  panowie ci bo­
wiem przyzwyczajeni byli oddawna czcić w 
zdaniu Mendizabala v yrocznię bogów. Przy­
kro mu było że klub Hiszpański ,  chciał go 
r ewoluc ją  w Bad i jc z  na pierwszym wstępie 
do Hiszpanii  przywitać i przysłużyć inu się 
ogłoszeniem konstytucyi,  której  on dawniej 
był wielbicielem. Krok  ten wprost  w sprze­
czności z otńeinnaini  whigom i doktrynerom 
poczynionym zostający, bardzo go zasmuci ł ,  
chociaż nie inogł nie okazywać wdzięczności 
że go witano aktem, którego on był wyznaw­
cą i czcicielem. Mendizabal  starał  się tylko 
zyskać na czas ie ,  dal klubowi odpowiedź w 
duchu prawdziwego środka (juste milieu) to 
jes t  ani za, ani przeciw się- niezdeklarowal .  
Oświadczył  bowiem że sam cnce być tłoma- 
czem uczuć klubu u królowej regeotk i ,  że 
klub może być spokojny,  bo wie że sprawa 
jego w bespiecznyrn Spoczywa ręku ale zarazem 
zrobił klubowi małe wyrzuty za pośpiech w, 
ogłoszeniu konslytacyi popełniony. Klub nie- 
poczuwał się w tym względzie do winy, u- 
czynii ' bowiem tylko t o ,  co mu Mendizabal
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oddawna radził.  Z tym odjechał nowy mini­
s t e r  do Madrytu a stąd posyła obecnie pole­
cen ia  jedne za d rn g ie m i , z oświadczeniem , 
ze  ch wiła do ogłoszenia konstytucj i  wybra­
na, nie jes t  wcale stosowna, i że sani nawet 
Pal iuers lon nie radzi nic w tej mierze teraz 
przedsiębrać.  T rze ba  wprzód północne m o ­
carstwa  ułagodzić' ,  i zyskać sobie Lndwika  
Fi l ipa .  T y m  sposobem udało mu się junty 
na  chwilę zaspokokoić i przytłumić burzę 
przez niego wywołaną.  T o  właśnie dowodzi 
ż e  massy ludu nie zastawały w porozumieniu 
z J u n t a m i ,  j ak  to nam rozgłaszano, łło gdy­
by tak było,  to cały tuzin Mendizabalow nie 
zdołałby tymi exaItowanemi głowami rządzić 
i im p tuwa postępowania przepisywać.

S t a m b u ł  24 Października. Z okoliczno­
ści krytyki turecko - francnzkiego Lexikonu 
Kieffera i Iiiam;hi'cgo pisze dziennik Mont- 
teur Ottoman: Oświecone narody starożytno­
ści troszczyły się tylko o siebie. Opanowane 
pychą i zarozumienieni mało dbały o społe­
czność i tylko z pogardą zapatrywały się na 
sąsiedzkie narody,  ich obyczaje i instytucye, 
poprzesta jąc na  ogólneiu nazwaniu ich bar­
barzyńcami. .Wy j ą  w szy kilku podróżujących 
Filozofów nie mających udziału . w spraw ach 
publ icznych,  nikt nie miał chęci zgłębiania 
i poznawania tego ,  co było cudzem. W o- 
wych czasacli fanatyzmu i nienawiści ,  ’gdy 
zwyczaje,  prawa i leligija były przedmiotem 
odrazy dwóch narodów dla samej tylko ich 
różnośc i ,  narody te rozszarpywały siebie na 
wzajem nie znając się nawet ,  i to zwano pa- 
tryotyzmeiii.  Wojn a  była jedynym środkiem 
zbliżenia się narodów,  n z niej dopiero w y ­
pływały rozmaite styczności i połączenia się 
pomiędzy mieszkańcami.  Z tej zasady wycho­
dząc ,  kładli pisarze naszego wieku wojnę na 
p ierwszym szczeblu oświaty. Krwawy ten 
środek dla tego tylko tak światem rządz i ł ,  
Łe rozsądek nie wywołał  jeszeze innego,  
ludzkiego środka;  a jeżel i  w istocie wojna 
pociągała za sobą  ten skut ek ,  jeżeli  się o- 
świata przez postracłi i nędzę rozszerzała,  
to ludzie nawet  juko nieprzyjaciele stykać 
się z sobą nie m o g l i , ażeby wkrótce nie o 
trząsnęli  się z nienawiści pochodzącej li tyl­
ko  z przesądów i niewiadomości.  Czy na j ­
nowsze narody Bą wolne od tej plagi p ró­
żności ludów i wypływających z nich prze­
sądów i aruipatii? Czy mują przodkom swo­
im wicie z tego względu do wyrzucenia!Czy

wszędzie starały się oświecić,  chociaż miały 
po temu sposobność! Niestety za wiele czy­
nó w,  za wiele błędów w nowszych czasach 
mówi za tern, że ucywilizowanej F.uropie 
zbywa na prawych o narodach wyobrażeniach,  
że nie wiele starała się siebie oświec ić,  nie 
była sprawiedl iwszą w sądzeniu ,  i mniej na­
miętną w działaniu,  od starożytności.  W i a ­
ra w jakoweś  pierwszeństwo i chęć przeobra­
żenia podług siebie całego świa ta ,  są  dziś 
j eszcze w jednej  części Europy  tak pannją-  
cemi,  j ak  przed dwudziestu wiekami w innćj ,  
mniejszej części ziemi, która ti\ Banią pychą  
i letni saiiieiui namiętnościami napiętnowaną 
była. T rzeb a  wszakże przyznać., że obecnie 
szlachetniejszy od wojny popęd, p rzodkuje E-  
uropejskim narodom. Odmiana ta j est  wprawę 
dzie dopiero od wczoraj ,  ale ona była pier ­
wszą ,  a narody wschodnie mogą  sobie w tym 
względzie powinszować. Narody przestały 
już  wzajemnie Się nienawidzić,  miejsce zdo­
bywczej żądzy zajął  duch sumienny; oświata 
wypływająca z rozkazów dziennych czyli z 
wojny i prawa zdobywcy straciły znaczenie ,  
a Eur ope jska  publiczność dziś z sa rkaniem 
przyjmowałaby a rtykuły,  k tóre  przed dzie- 
sięcią łaty jeszcze sławę i szczęście dzienni­
ka  Conslitutionel ustaliły. Pomiędzy wscho- 
dnieini narodami, żaden nie był tyle na  prze­
sądy ,  lekkomyślność i nienawiść wys tawio­
ny jak  turecki.  Żaden przy dzisiejszym po­
wrocie sprawiedl iwości ,  (chociaż ta nie je s t  
jeszcze ogólną ,  a j ednak  prędkie robiąc po­
stępy w ięcej w jednym dniu dobrego uczyni 
niżeli stoletnie wojny), żaden mówimy naród 
nie ina tyle do zyskania ,  co turecki. Ale  
chcąc naród jaki  dokładnie poznać t rzeba  
Wprzód język  jego rozumieć ,  a E uropa  ma ­
ł ą  tylko l iczbą mężów , mających  języki  
wschodnie ,  poszczycić się może.  T a  j e s t n a j -  
ważniejsza dziś przeszkoda , a uczeni E u r o ­
pejscy dla usunięcia tej zawady pracujący’, 
nie inało się do dobra ogólnego przyczynią.  
Co się tycze Tu rc y i ,  młodzież o t tomańska  
na drodze oświaty zostająca,  największe z tąd 
ciągnąć będzie korzyśc i ,  gdyż za ki lka lat 
z zachodnią E u ro p ą  w języku f rancuskim 
rozmówić się będzie inogia.

Doniesienie.
Kloby sobie życzył w Sobotę a najdalej  

w N ie dz ie lę , to jes t  d. 28 lub 29 b. ni. j e ­
chać wygodnym uujrizdem na 4 łub 6. osób 
do Wro c ła wia ,  i łerlina lnb Li p sk a ,  zgłosić 
się zechce na Stradom do doinu za jezdnego 
pod Wołem gdzie o cenę z właścicielem u- 
łożyć się może.


